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MOSKWA, (PAP). — W pra 
®ie radzieckiej opublikowano 
list robotników moskiewskich 

do Generalissimusa Stalina, do 
noszący o wykonaniu w dniu 
19 listopada całorocznego pla­
nu produkcji przez zakłady 
przemysłowe stolicy, a w dniu 
24 bm. przez przemysł obwodu 
moskiewskiego. Fakt ten ma 
poważne znaczenie dla cało­
kształtu gospodarki radzieckiej 
jeśli-się zważy, że Moskwa jest 
największym ośrodkiem prze­
mysłowym ZSRR.

Zgromadzenie 
Generalne 
zatwier dziło' 
plan podziału 
Falentyny

NOWY JORK (PAP). — Zgro 
madzenie Generalne Narodów 
Zjednoczonych zatwierdziło w 
eo-botę plan podziału Palestyny 
po pewnych poprawkach, wme 
sionych do planu przez delega 
ta Libanu Kamila Chamoun.

Za podziałem wypowiedziało 
się 33 delegacje, przeciwko 13, 
przy 10 wstrzymujących się od 
głosu i 1 delegacie nieobec­
nym.

Nowe masowe 
aresztowania 
w Atenach

PARYŻ, (PAP). — Agencją 
cAM Presse donosi z Aten, że 
po szeregu strajków zorganizo 
wanych w gazowni, elektrow­
ni, zakładach wodociągowych, 
bankach itd. w stolicy Grecji, 
rząd zastosował znowu ostre re 
presje. Zarządzono pogotowie 
w wojsku, policji i żandarmerii 
oraz przeprowadzono masowe
aresztowania wśród demokra.! 
tÓW. L

W czasie wielkiej demonstra ■ 
cji przeciwko drożyżnie, poli-1 
cja aresztowała 39 osób, które j 
staną przed sądem doraź- j 
nym.

Czang Kai Szek j 
b j ą ł

Hsczelne dowbditwo 
ir o / sfc

LONDYN, (PAP). — Jak do­
nosi agencja Reutera z Peki­
nu, Generalissimus Czang Kai 
Szek objął naczelne dowódz­
two* wojsk rządowych w walce 

• przeciwko chińskiej armii ludo 
wej w zagrożonym trójkącie j 
między miastami: Pekinem,,
Tientsinem i Paotingem.

M enierenria 
ministrów spraw zagranicznych

niemieekt. gtowego skierowano w piątek licz- 
p o winni ne oddziały policyjne.

300 tysięcy strajkujących meta-

LONDYN (PAP). Na sobotnim po­
siedzeniu ministrowie spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw rozwa­
żali sprawę utworzenia centralnego 
r^ądu niemieckiego oraz rozpoczęli 
dyskusję nad kwestią jakie państwa 
będą konsultowane w sprawie nie­
mieckiego traktatu pokojowego.

W sprawie przygotowania niemiec 
kiego traktatu pokojowego minister 
Alołotow stwierdził, że jeszcze przed 
zwołaniem konferencji pokojowej 
powinien być utworzony centralny
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INTERESY POLSKI I FRANCJI 
cc/spófne

w kwestii bezpieczeństwa obu krajów
PARYŻ (PAP). Ostatni numer paryski „Tri- 

bune des Nations'6 zamieszcza wywiad z pol­
skim ministrem spr. zagranicznych Zygmuntem 
Modzelewskim. Korespondent tygodnika parys- 
skiego odtwarza w poniższy sposób notatki, po­
czynione w trakcie tego wywiadu:

i

Pan Minister wska 
otwarcia konfe- 

zna-

Czy może 
zać w chwili 
rencji londyńskiej, jakie 
czenię przywiązuje Pan do roz 
wiązania sprawy niemieckiej w 
ogólnej perspektywie pokoju? 
— brzmiało pierwsze pyta­
nie.

— Do rozwiązania kwestii nie 
mieckiej Rząd Polski przywiązu­
je znaczenie szczególne — odpo­
wiedział Minister Modzelewski. 
Jak Panu wiadomo, byliśmy zaw 
sze zwolennikami załatwienia 
problemów pokoju nic drogą ak­
tów jednostronnych, ale przez ak 
ty, będące owocem współpracy 
4 mocarstw. Z tego punktu widzę 
nia będzie dla nas rzeczą intere 
sującą śledzić za postawę Fran­
cji w ciągu konferencji londyń­
skiej.

W jakich dokładnie punk­
tach interesy Polski i Francji są 
z sobą zgo-dne?

—Myślę, że interesy Polski i 
Francji są wspólne w kwestii bez 
pieczeństwa obu krajów. Myślę, 
że Polska jak i Francja przywią­
zuje to samo znaczenie do kwe- 

' stii demokratyzacji Niemiec i do 
reparacji. Zasada odbudowy kra­
jów zniszczonych przed odbudo­
wą gospodarki niemieckiej pozo- 
staje dla narodu polskiego cią­
gle w mocy, a sądzę, że również 
i dla narodu francuskiego.

—■ Mówiono o konferencji 
londyńskiej, że jest ona konfe­
rencją „ostatniej szansy". Co 
Pan Minister o tym sądzi? W 
jakich warunkach mogła by 
się ona udać? Jakie byłyby

Efekfrowwe nieczynne
Federacja związków zawodowych 

pracowników zakładów użytecznoś­
ci publicznej okręgu paryskiego po­
stanowiła natychmiast przystąpić 
do strajku

W poniedziałek przystępuje do 
strajku 100 tysięcy pracowników ele 
ktrowni. Centrale elektryczne Saint 
Quen i Grennoyilliers pod Pary- 

__ t ___ ____ ___ _____ _ 4 x _ żem są nieczynne. Wszystkie gazów 
konsekwencje jej niepowodże- 'nie okręgu paryskiego nie pracują, 
nia?

— Nie myślę, aby z punktu wi , 
dzenia polskiego można było mó­
wić z góry o „ostatniej szansie". 
Jestem zdania, że ta konferencja 
może dać rezultaty. Aby osiągnąć 
te rezultaty, wystarczy wziąć za

demokratyczny rząd 
Przedstawiciele mocarstw 
wysłuchać zdania tego rządu na kon 
ferencji pokojowej. Rząd ten po* łowców odrzuciło propozycje rządo 
winien być upoważniony do ratyfi- we. Oprócz okręgu paryskiego, strajk 
kowania traktatu pokojowego, przy | jest całkowity, w Limoges i Brest. 
gotowanego przez sojuszników.

Minister Molotow podkreślił, że! Mlfi falfCHfa
bez utworzenia centralnego rządu ! 1 * ” * P1,C M * **
niemieckiego nie można zwtływąć i Federacja ostro protestuje prze- 
konferencji pokojowej, ani opraco- ciwko .decyzji ministra komunikacji 
wywać traktatu pokojowego. I niewypłaeania poborów strajkują­

cym pracownikom^
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Wywiad pisma paryskiego z min. Modzelewskim

punkt wyjścia to, co zostało o- 
siągnięte w Poczdamie i w Mo­
skwie w miesiącu kwietniu. Kon 
ferencja londyńska zakończyłaby 

' się niepowodzeniem tylko w wy­
padku, w którym interesy grup 
egoistycznych miałyby głos decy­
dujący.

Ścisłe ,i oparte na zaufaniu 
stosunki między Polską i Frań 
cją są niewątpliwie czynnikiem 
pokoju. Na jakich podstawach

„Ludbędzie wiedział 

jak bronić Republiki" 
oświadcza poseł Bonte
Sfttuacfa strajkowa we Francji
PARYŻ. — Sytuacja strajkowa u- 

legła dalszemu zaostrzeniu. W obro­
nie zagrożonego prawa strajku i wol 
ności ruchu zawodowego przystąpi­
ły do bezpośredniej akcji nowe gru 
py pracowników.

Strajk generalny 
górników

Rada krajowa związku zawodowe 
go górników na nadzwyczajnym po

tsiedzeniu powzięła decyzję ogłoszę- 
j nia strajku generalnego górników 
kopalń rudy żelaznej zagłębia za­

chodniej Francji, ponieważ —- jak 
wiadomo — 300 tysięcy pozostałych 

•górników strajkuje już od pewnego 
czasu. Do północnego zagłębia wę-

konkretnych, zdaniem Pana Mi 
nistra, stosunki te mogą i po­
winny się rozwijać?

— Jesteśmy w trakcie reguło-
• wanla kwestii gospodarczych mię 

dzy Francją i Polską. Prowadzi­
my rokowania również w spra­
wie odnowienia naszego sojuszu. 
U podstawy tego sojuszu znajdu­
je się także kwestia bezpieczeń­
stwa.

Jest zupełnie oczywiste, że po­
stawa Francji w Londynie w kwe 
stii niemieckiej będzie czynni­
kiem, który na pewno wpłynie na 
rezultaty tych rokowań. Żywię na 
dzieję, że postawa ta będzie zgod 
na z duchem toczących się roko­
wań.

Jak na ogół, zdaniem Pana i

Komentując represyjną akcję rzą 
dową, „Humanlte" pisze: „W tej sy 
tuacji kolejarze rozważają środki 
obrony swych praw. Rząd strajku 
nie złamie. Pociągi nie ruszą w żad 
nym wypadku do chwili zadośćuczy 
nienia naszym żądaniom'*.

Poczta i telegraf
nie pracują

Krajowa komisja wykonawczą 
związków zawodowych pracowni­
ków poczt i telegrafów rzuciła ha­
sło do strajku generalnego na tere­
nie całej Francji z uwagi na to, że 
propozycje rządowe są nie do przy 
jęcia, oraz wobec zamachu na pra 
wa związkowe.

Dostarczanie listów i telegramów 
w Paryżu uległo przerwie. Policja 
zajęła centrale telefoniczne.

Stroik nauczyciel!
i profesorów

Strajk nauczycieli i profesorów 
okręgu paryskiego trwa nadal. Na 
jednym tylko wydziale matematycz 
no - przyrodniczym Sorbony straj­
kuje 25 profesorów. Ze stanowis­
kiem strajkujących profesorów soli 
daryzują się studenci.

I

Lekarze 
nomada straWaco

Deputowani komunistyczni do 
Zgromadzenia Narodowego oraz ko­
munistyczni radcy miejscy z depar­
tamentu Sekwany i Seine et Oise ze 
brali 90 tysięcy franków na pomoc 
dla strajkujących. Federacja krajo­
wa pracowników rolnych przekaza­
ła na ten sam cel 100 tysięcy fran­
ków Un<2 knMet francuskich łebr%
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Ministra, będą mogły rozwinąć 
się normalne stosunki między 
Wschodem i Zachodem Euro­
py, do których amerykańscy 
mężowie stanu uczynili ostat­
nio aluzję?

— W tej kwestii oświadczyliś­
my wielokrotnie, że jesteśmy prze 
ciwni podziałowi Europy. Po­
dział ten wyraża po prostu tenden 
cje tych, którzy nie chcą ani od­
budowy Europy, ani ustalenia 
trwałego pokoju. Tak więc bę­
dziemy w dalszym ciągu rozwi­
jali wszystkie nasze kontakty we 
wszystkich dziedzinach z krajami 
Zachodu, a zwłaszcza z Francją, 
ale inicjatywa ,w kierunku zmia­
ny obecnej sytuacji winna odtą* 
przyjść z Zachodu..

ła w zbiórkach ulicznych liczne da­
ry w naturze 1 w pieniądzach. Kra­
jowy związek zawodowy lekarzy 
uchwalił niesienie bezpłatnej porno 
cy strajkującym.

i

Represje policyjne 
wobec „Humanite** 
i „Ce Soir**

Dodatek nadzwyczajny dziennika 
„Humanlte", donoszący o projektach 
ustawodawstwa wyjątkowego, został 
zajęty przez policję. W tekście skon 
fiskowanego dodatku czytamy: „Pro 
jekt ustawy, bardziej odrażający niż 
dekrety Karola X., znosi prawo zrze 
szania się, wolność osobistą, wolność 
prasy i nietykalność poselską. Par 
tia amerykańska we Francji rwie 
konstytucję w strzępy. NA DZIŚ O 
PÓŁNOCY SZYKUJE SIĘ REAK 
CYJNY ZAMACH STANU. Pracują 
cy, demokraci, patrioci! Jesteście 
dość silni, aby przeszkodzić zbrodni, 
której patronują wyzyskiwacze i im 
perialiści nowojorscy. Brońcie loka­
li związkowych, organizacji republi 
kańskich, wolnej pracy, działaczy 
związkowych. Czuwajcie nad waszą 
„Hurnanite".

Skonfiskowano również dodatek 
dziennika „Ce Soir" o podobnej 
treści.

Hymn rewolucyjny 
z 1793 roku 
w parlamencie

Na popołudniowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego referent 
komisji obrony narodowej złożył 
sprawozdanie w sprawie 
cji 80 tys. rezerwistów.

(Dokończenie na str

mobiliza
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Tsto i Dymitrow o znaczeniu traktatu o przyjaźni i pomocy wzajemnej

QYM ITRÓW

BELGRAD, (PAP). Z okazji podpisania tra­
ktatu o przyjaźni, współpracy i' pomocy wza­
jemnej między Bułgarią i Jugosławią marszałek 
Tito i premier Dymitrow wygłosili przemówie­
nia, w których podkreślili doniosłe jego znacze­
nie.

I
Premier Dymitrow stwier­

dził, że traktat ten jest wyra­
zem suwerennej woli narodów 
Bułgarii i Jugosławii, które 
pragną braterstwa i wzajem­
nej współpracy. Traktat — po < 
wiedział premier bułgarski •—! 
nie zawiera żadnych ' tajnych I 
klauzul. Nie jest on również1 
skierowany przeciwko jakie- ] 
mukolwdek narodowi. Stanowi 
on jedynie poważne ostrzeże­
nie dla tych wszystkich którzy 
zamierzaliby zagrozić niepodle 
głości i suwerenności Jugosła­
wii lub Bułgarii.

Mówca stwierdził iż potęż­
nym oparciem dla obu stron 
jest przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim oraz stale potężnieją 
cy front pokoju, demokracji i 
socjalizmu.

Premier Dymitrow wskazał 
na 3 główne zadania, stojące 
przed obu państwami: Wspól­
na obrona wolności i niepodleg 
łości, rozbudowa życia gospo­
darczego, niezależnego od mię 
dzynarodowych trustów i kar­
teli oraz aktywna rola w utrzy 
maniu pokoju i demokracji* na 
Bałkanach. Dymitrow podkre­

ślił, że oba państwa mogą spot. 
kojnie patrzyć w przyszłość i 
nie poddawać się psychozie no 
wej wojny, szerzonej przez 
wrogów Słowiańszczyzny i de­
mokracji. Celem tej propagan 
dy prowojennej jest podważe­
nie zaufania narodów do war­
tości ich twórczej pracy. Bom­
ba atomowa może zastraszyć 
obecnie jedynie ludzi słabych 
nerwów i małego serca, gdyż ta 
jemnica jej produkcji nie jest 
już dłużej monopolem imperi?» 
listów amerykańskich. (

Marszałek Tito 
w przemówie­
niu swym pod­
kreślił,. że trak­
tat należy do> 
tych nieznanych 
w dziejach ukła 
dów, które nie 
mają celów ag- 

____ resywnych, lecz 
. MARjz TITO wyłącznie poko 

jowe-
Marszałek Tito stwierdził, że jgierski minister spraw zagra- 

nowa^ Jugosławia w ciągu 2 lat jnicznych Molnar, przyjął dzień 
j t_. nj|ę.arZy na konferencji praso­

wej na której omówił wyniki 
ostatniej podróży delegacji rzą 
dowej do- Bukaresztu, gdzie pod 
pisano węgiersko - rumuński 
układ kulturalny. Minister Moi 
nar oświadczył, że w Budapess 
cie postanowiono podjąć wkrót 
ce rokowania w sprawie podpi 
san i a układu o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy pomiędzy obu 
państwami.

Molnar podkreślił również ży 
czliwe stanowisko władz ru­
muńskich wobec mniejszości 
węgierskiej w tym kraju. Na i 
dowód tego minister przyto- J 
czył fakt utworzenia uniwersy ! 
tetu węgierskiego, teatru i gi­
mnazjów węgierskich. W prze ; 
szłości — powiedział Molnar— , 
oba narody były podjudzane 
przeciwko sobie przez niemiec 
kich imperialistów. Obecnie, \________  _____ , ___ u_

; kiedy w obu krajach zaistnia-jw kraju oraz zakreślił zadania

że jeśli będziemy wraz ze Zw, 
Radzieckim oraz pozostałymi 
krajami słowiańskimi i zaprzy 
jażnionymi uporczywie i moc­
no trwać w obronie pokoju, to

nikt nam nie może w niczym rodu, dążąc do uirzeczywistnie- 
zaszkodzić i żadne awantury nia przyjętych zobowiązań a 
nie będą korzystne dla wroga, co więcej

Podkreślając nad wyraz ser­
deczne przyjęcie delegacji ju­
gosłowiańskiej przez naród 
bułgarski, marszałek Tito po 
wiedział:

„Niezliczone hasła „nie cfice 
my granic, chcemy federacji" 
— wskazują, jak bardzo idea 
ta dojrzała już w umysłach na 
szych narodów.

Winniśmy szanpwać wolę na

zrobić wsz^rstko 
co w naszej mocy, by zrealizo 
wać idee utworzenia silnej 
wspólnoty południowo - sło­
wiańskiej. W Jugosławii, która 
jest państwem wielu narodów, 
idea braterstwa i jedności czy­
niła cuda. Jedność i brater­
stwo narodów Jugosławii i Buł 
garij — oświadczył marszałek 
Tito — również będą miały o- 
gromne znaczenie.

Byli hitleronf ij 
na kierowniczych stanowiskach 
w policji stref anglosaskich
BERLIN. Niemieckie dzienni rowskich, jest obecnie 

k{ demokratyczne zwracają u- policji rzecznej w Hamburgu, 
wagę, że w połączonych stre­
fach anglosaskich w Niemczech 
oddziały policyjne składają, się 
•prawie wyłącznie z b. hitlerow 
ców i SS-manów. W niektórych 
miastach zachodnich Niemiec 

dokonano ostatnio- wprawdzie 
czystki w szeregach policji... 
ale... dotknęła ona jedynie wy- 
próbowanych antyfaszystów.

B. czynni SS-mani i hitlerow 
cy zajmują również kluczowe 
stanowiska w policji. Tak na 
przykład hitlerowiec Jakobs, 
b. szef policji za czasów hitle-

Hutnictwo wypełnia 
roczny plan produkcyjny

SOSNOWIEC. - Huta „Ka- 
iarzyna w Zagłębiu Dąbrow­
skim wykonała pierwsza spo­
śród zakładów hutnictwa źelaz 
nego roczny plan produkcji bla 
chy cienkiej. Osiągnięcie to 
było możliwe dzięki racjonalne 
mu, maksymalnemu wykorzy­
staniu urządzeń produkcyjnych 
oraz wzrostowi wydajności 
pracy załogi huty. Przewidywa 
ne przekroczenie planu roczne 
go wyniesie do końca br. około 
26%.

Równocześnie wypełnił tocz 
ny plan oddział .huty produke 
jący łopaty. Nadwyżką w pro 
dukcji łopat wyniesie do koń­
ca roku około 20%.

zrobiła więcej, niż dawna Ju­
gosławia w ciągu 20-lecia. Dla 

-tego też — powiedział marsza 
łek — nasze perspektywy są 
jgromne. Jestem przekonany,

Zjednoczenie fabryk 
maszyn i sprzętu górni­
czego wykonało eian 
na rok 1947

KATOWICE. Zjednoczenie 
Fabryk Maszyn i Sprzętu.Gór 
niczego Przem. Węglowego w 
Świętochłowicach, produkują 
ce sprzęt i urządzenia dla ko­
palń węgła, przekroczyło 100% 
planu państwowego na rok 
1947. Fabryki Zjednoczenia 
wykonały ogółem 19.261 ton 
wyrobów, wartości 48.319.000 
zł. (według relacji z roku 1937). 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym ogólna produkcja fabryk 
wzrosła w roku bieżącym o 
60%, zaś wydajność na jedne­
go pracownika o 34%.

W roku bieżącym zainstalo­
wano 133 nowe obrabiarki i roz 
budowano szereg zakładów.

Huta zwiększa
u 100 sroc. produkcie 
blachy białej

CHORZÓW. Dzięki zainsta­
lowaniu w hucie „Batory" w 

j Chorzowie 2-go t. z w. apare- 
, tu cynowniczego, zakład te;: 

KOPENHAGA, PAP), — Pra I szeroko rozgałęzionej organiza- l Według dziennika „Koeben- podniesie o 100% produkcję 
sa duńska donosi, że na lotnis |cji, działającej na terenie Da- |havn", .Niemcy byli zaopatry- blachy białej, tj. z około 200 

____ ' fałszywe paszporty t051 miesięcznie, 
wyb tneg-o specjalistę od spraw'ła się przemytem hitlerowców | przez poselstwo argentyńskie.

Część ich udała się bezpośred­
nio do Południowej Ameryki, 
zaś część wy jechała do- Szwecji 
•skąd miała kontynuować dro­
gę za ocean.

Jak już doniesiono, Szwe­
cji zlikwidowano również nazi 
stowską organizację, któTa zaj 
■mowała się przemytem wybit­
nych hitlerowców do Południo 
wej Ameryki. Przemyt był fi­
nansowany przez nazistów 
szwedzkich, rozporządzających 
bardzo poważnymi kapitałami • 
•na ten cel.

Ostatnio po-licja szwedzka na 
wiązała kontakt z policją nor­
weską, która wykryła rozgałę 
zienia tej przemytniczej orga­

nizacji na terenie Norwegii. 
Stwierdzono, że z Norwegii 
zbiegło do Hiszpanii kilkuset 
ą-uislingowców.

W Danij aresztowano 7 Niem 
ców wybitnych członków tej oi 
ganizacji. Śledztwo zatacza co­
raz szersze kręgi.

szefem

Czynni hitlerowcy zajmują czo 
łowe stanowiska w policji ham 
burskiej.

Na czele policji hanower­
skiej stoi hitlerowiec Krumxe 
Tie, który w roku 1933 był sze­
fem policji zmotoryzowanej, 
zaś jeden z naczelników wy­
działu administracyjnego służ­
by bezpieczeństwa SS — jest 
obecnie komisarzem do spraw 
kryminalnych.

Komisarze policji kryminal­
nej w Duessel-dorfte — Deser 
i Bracke oraz 117 innych praco

wników również są hitlerowca 
mi.

Faszysta Kasper jest szefem 
[policji w Kilonii, zaś faszysta 
Trubel zajmuje tam stanowis­
ko inspektora policji.

Poza tym amerykańskie wła 
dze okupacyjne utworzyły o~ 
statnio t. zw. policję przemy­
słową, składającą się wyłącz­
nie z b. SS-mannów. Policja 
ta zgodnie z rozporządzeniem 
władz amerykańskich w Augs­
burgu, może w wypadku de­
monstracji lub strajków, czy­
nić użytek z pałek gumowych 
i gazów łzawiących.

| hitlerowskiej organizacji w Danii
i KOPENHAGA, PAP). — Pra {szeroko rozgałęzionej arganiza- l Według dziennika „

1 J U XV-111^7 -ł-V Cl— . < * U. .

[ku w Kopenhadze aresztowano nii i Norwegii, która zajmowa- j wani w
* o.71 J  I •__________________X r x.-l _ _ _ r i__________

lotóctwa niemieckiego profe­
sora Thalau. Rozpoczęte natych 
miast przez policję badania do wywiozła dotychczas przynaj- 
prowadziły do rewelacyjnych —* — ’ '
wyników. Natrafiono na ślady

do Południowej Ameryki. Jak 
się przypuszcza, organizacja

mniej 150 niemieckich uczo­
nych.

H

<

Zapowiedź rokowań 
węgiersko - rumuńskich 
nad traktatem przyjaźni
BUDAPESZT, (PAP). — Wę- rządy nic już nie stoi na prze­

szkodzie wzajemnej współpra­
cy w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej.

Rozwój produkcji blachy bia 
łej jest szczególnie doniosły 
dla przemysłu konserwowego; 
gdyż zwiększa w znacznym sto 
pniu możliwości pokrycia przez 

' krajowy przemysł zapotrze­
bowania na blachę do puszek 
konserwowych. Braki na tym 
odcinku były dotychczas czę- 
sto poważnym powodem, ogra­
niczeń produkcji konserw.

Konferencja
Ligi Arabskiej

LONDYN, (PAP). — Donoszą 
z Bagdadu, że zakończyły się 
tam narady przedstawicieli 
państw Ligi Arabskiej poświę­
cone zagadnieniom wojsko­
wym. M. in. powzięto uchwałę 
o utworzeniu sztabu generalne 
go i mianowaniu jego szefa dla 
połączonych armii państw arab 
skich, które miałyby działać w 
razie wybuchu zbrojnego kon­
fliktu w Palestynie.

Pwrśt fcróte Midieła
do Rumunii

LONDYN, (PAP). — Król 
Midh-ał rumuński wyjeżdża w 
niedzielę pociągiem do Buka­
resztu via Dover i Ostenda. Z 
powodu niepogody król zrezy­
gnował z podróży samolotem

Obrady Centralnego Komitetu
Czechosłowackiej Partii Komunistycznej
PRAGA, (PAP). — W Pra- 

[dze zakończyły się obrady cen 
trafnego komitetu czechosło­
wackiej partii komunistycznej. 
Premier Gottwald złożył spra­
wozdanie z obecnej sytuacji

wy organizacyjne zostały omó­
wione przez generalnego sekre 
tarza partii Slanskyego. Opu­
blikowany po obradach komu­
nikat stwierdza, że członkowie 
centralnego komitetu w pełni 

. _ j aprobowali obecna politykę
ły prawdziwe demokratyczne»na najbliższą przyszłość, Sura- oartii.

Syia «ia straitm w
(Ciąg dalszy ze sir. 1-ej)

Zabierając głos w trakcie dysku­
sji, deputowany komunistyczny Flo 
rimond Bonte poddał krytyce cało­
kształt projektu ustawy, stwierdza­
jąc, że gwałci on konstytucję i sta­
nowi zamach na prawo strajku. Jest 
to — oświadczył mówca — fragment 
brutalnego ataku na ustrój republi 
kański.

Grupa komunistyczna, sgłu-.ząj^c 
kontrprojekt, wzywa do odrzuce­
nia zbrodniczych planów rządu. Je­
żeli ustawy te zostaną uchwalone*
— kończy Bonte—WÓWCZAS LUD 
BĘDZIE WIEDZIAŁ, JAK BRONIĆ 
REPUBLIKI.

Deputowani 'komunistyczni, pow­
stając z miejsc, intonują rewoiucyj 
ny hymn 17 pułku, który w r. 1907 
w czasie strajku robotników winnic, 
odmówił strzelania do strajkujących. 
Wówczas na innych ławach depute 
wani intonują Marsylianke, po 
rej z ław komunistycznych roz­
brzmiewa słąwmy „Chant de Depart“
— hymn armii rewolucyjnej t 1793 
roku
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Eligiusza
Wschód słońca 7.20 
Zachód słońca 15.30

1

’>OROTn»VTE RATUNKOWE: 
tel. 22.73

STV.*7 POZARNAi
fel, 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.: 
te!. 23.83

PONIEDZIAŁK
k

Kolarstwo lubelskie - jego osiągnięcia

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Rynek 2, Bychawska 42, Szopena 15, 
Lubartowska 16.

—O—

Akcja pomocy dla dzieci
W Lublinie czyni się przygo 

towania do rozpoczęcia akcji 
pomocy dzieciom w ramach Mię 

. dzynarodowego Funduszu Po­
mocy Dzieciom na terenie Pol­
ski.

Akcją tą będą objęte dzieci 
na zakładach opiekuńczych, na 
punktach opieki nad matką i 
dzieckiem itp.

Wyprawki niemowlęce 
dla niezamożnych matek
Wojewódzki Wydział Opię­

ci Społecznej przystąpił do roz 
prowadzenia wyprawek niemo 
wlęcych. O przydział mogą się 
starać (poprzez gminy i staro­
stwa) kobiety ciężarne oraz 
matki niemowląt do 6 miesię­
cy. które przedłożą świadec­
two ubóstwa, albo świadectwo 
lekarskie (kobiety ciężarne).

Pracujące, jako nieobjęte ak 
cją opieki społecznej nie mogą 
korzystać z tych przydziałów, 
otrzymają natomiast wypraw­
ki na kartki zaopatrzenia „M”.

r

Mliołaj u dzieci nracow- 
Wików Zarzadu Miejskiego

Zw. Zav. Prac. Miejskich u- 
rządza w tym roku wieczór św. 
Mikołaja. Uroczystość będzie 
przeznaczona dla najmłodszych 
dzieci pracowników Zarządu 
Miejskiego. Dzieci zostaną 
przez św. Mikołaja obdarzone 
podarkami.

Dokąd _____
dziś idziemy

KINA
APOLLO: „W cieniu podejrzenia1’. 
BAŁTYK: „Piotr I”, Seria pierwsza. 

rIALTO. „Jadzia" film produkcji 
polskiej.
Pocz. W dni pown. godz. ij, 17, 19
Pocz. W niedziele 2 święta: godz. 13, 

ifc »7. 19.
TEATR MIEJSKI

O godz. 19.30 — Człowiek, któ­
ry szukał śmierci.

teatr muzyczny
im. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówka" operetka Le- 
hara w trzech aktac ,.

| Reakiywoiwane w dniu 17-go 
kwietnia 47 r. Lubelskie Towa­
rzystwo Kolarskie skupiło wekół 
prezesa ob. Waraczewskiego za­
wodników i miłośników kolairst- 
wa lubelskiego. Pomimo dużych 
trudności materialnych Towa­
rzystwo Kolarskie dało się poz­
nać, jako organizacja niezwykle 
ruchliwa. Najlepszym tego do­
wodem są dość liczne biegi* ko­
larskie urządzone wyłącznie 
przez LTK. Kolarstwo jest spor 
tern dość drogim, szczególnie je­
śli idzie o kolarstwo szosowe. 
Tym możnaby tłumaczyć, iż db 
zawodów sitawali wyłącznie za­
wodnicy, którzy jeszcze z cza­
sów okupacji przechowywali 
swój kosztowny sprzęt. Natych­
miast po rozpoczęciu swej spor­
towej działalności LTK rozesła­
ło do wszystkich klubów woje- 
wództwa lubelskiego pisma, pro 
sząc o współpracę.

Niestety w klubach luSbelskUch 
sekcje kolarskie istnieją, ale tyl 
ko na... papierze. To też, gdy 
LTK zaczęło organizować im­
prezy kolarskie, oprócz zawod­
ników z macierzystego klubu 
nikt inny nie startował.

Poza LTK pierwszy i ostatni 
w 47 roku •. zyścig kolarski na dy 
stansie 50 km zorganizowała 
tylko sekcja OMTUR „Błękit­
ni”. Zwyciężył Łoza Mieczysław 
bijąc swych rywali z łatwością.

Swój bogaty sezon zapocząt­
kowało LTK w dniu 25 maja 
br. Wyścig ira dystansie 30 km 
urządzony wyłącznie dla mło- 
c^ików, był zorganizowany bez 
zarzutu-.Zwyciężył pewire Maiń 
ski Leonard (LTK) zwracając 
na siebie uwagę, jako ambitnv i 
dobrze zaawansowany zawod­
nik.

Powużniąjjzą, imprezą kolar­
ską był wyścig na dystansie 100 
km o mistrzostwo Okręgu Lu­
belskiego. Zwyciężył bezkomku 
rencyjnie Łoza Mieczysław w 
czasie 3 godziny 20 minut.

W diniu Święta' Niepodległo­
ści LTK wspólnie z redakcją 
„Sztandar Ludu” zorganizowało 
wyścig kolarski na dystansie 86 
km, nadając imprezie specjalnie 
uroczysty charakter. Liczne i 
cenne nagrody sprawiły, że 
wszyscy lubelscy kclalrze na kil 
ka tygodni przed tym wyści­
giem- poważnie przygotowy­
wali i się do niego. Jedni treno­
wali na szosie warszawskiej, 
drudzy zaś na trasie, która wy • 
znaeżona była na miejsce wyś­
cigu. Zaciekawienie wzbudził 
znany kolarz warszawski, \Sie- 
miński Roman Elektryczność— 
Warszawa), który w ostatniej 
chwili zgłosił się do wyścigu. 
Szczęście (jak zawsze) nie dopi- 
salo warszawianinowi. Jadąc z 
Łozą od samego startu, aż do 
Majdanka, rozstał się z nim na 
skutek przebicia opony. Wygrał 
Łoza Mieczysław w 2 godż. 42 
min. i 30 sek. Drugi Siemiński 
Roman — Warszawa, 5 minut 
w tyle za zwycięzcą.

Lubelskie Towarzystwo Ko­
larskie zorganizowało wyścig 
dla zawodników niestowarzyszo

Hojny dar sportowca
Znany kolarz lubelskj Adler Izaak, 

(L. T. K.), który w bieżącym sezonie 
dał się poznać jako ambitny i praco­
wity zawodnik, ofiarował 10.000 zło­
tych dla Lubetakieao Towarzystwa Ko 

larstiMW

nych na dystansie 20 km (rowe­
ry turystyczne ciężkie) w dlniu 
14 września br. Zwyciężył Sobie 
szek Zdzisław.

Na zakończenie sezonu, kolar 
skiego w celu spopularyzowania 
tego pięknego sportu LTK zor* 
gai.izcwało zawody kolarskie na 
forze żużlowym przy Nowej Dro 
dze, przeznaczając dochód e tej 
imprezy na Odlbudówę Warsza­
wy. Zwyciężył Łoza Mieczys­
ław zarówno na krótkich jak i 
długich dystansach, potwierdza­
jąc swą hegemonię nad pozosta­
łymi kolarzami.

Lubelskie Towarzystwo Ko-

lairskie pomimo swojej żywotno­
ści, znajduje się jednak w opła­
kanych warunkach material­
nych. Bralk własnego lokalu u 
trudnią w dużej mierze, konty­
nuowanie dalszego totku pracy. 
Pom^lmo tych, jak i wielu in­
nych trudności LTK nie zaprze­
stało ani na moment swej dzia­
łalności, zapisując się dobrze na 
niwie sportowej. W wyniku mi­
nionych itmprez kolarskich- pre 
zes LTK ob. Warractzewski prze­
prowadził klasyfikacje poszcze­
gólnych zawodników dzieląc ich 
na dwie grupy, tjl. młodszych i 
starszych.

1$ „Warta" zdobyła mistrzostwo 
Polski bijać TS „Wisła" 5:2 (5=1}
W Poznaniu w obecności 20.000 wi­

dzów odbył się finałowy mecz piłki 
nożnej pomiędzy Wartą poznańską a 
krakowską Wisłą. Zwyciężyła „War­
ta" 5:2. Mecz stał na wysokim pozio­

mie technicznym. Po skończonych 
zawodach, orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Sędziował ob. Sperling z 
Łodzi,

Grupa starszych:
!• Łoza Mieczysław.
2. Kocot Krzysztof, t

3. Łęczyński Kazimierz
4. Tu era Tadeusz.
5. Adler Izaak.
6. Matyjasek Jan»
Grupa młodszych:
1- Krzyżanowski, Maiński i 

, ZdUnek.
2. Matysiak, Caban i Więszyk.
Grupa niestowarzyszonych:
1. Sobieszek Zdzisław.
2. Maiiński Czesław.
3. Prokop Józef.
4. Skrzypek Zdzisław

—o——
Nowe władze Lubelskiego 
Tow. Kolarskiego

Nadzwyczajne walne zebranie Lub. 
Tow. Kolarskiego w dniu 27 bm. wy­
brało zarząd w następującym skła­
dzie: Prezes — Waraczewski, wicepre­
zes — Konopka, sekretarz Tuora, 
skarbnik — Adler, kapitan sportowy 
Kocot, gospodarz — Krzyżanowski, 
członek zarządu — dr Piotrowski.

i Regulamin konkursu olimpijskiego
______ tDrużynowe spotkania bokserskie o 

mistrzostwo Polski, spotkania piłkar­
skie i Ligi koszykowej odbywające się 
w niedzielę, dnia 7-go grudnia br. są 
przedmiotem konkursu „Zgadnij kto 
wygra*’.

1. W umieszczonym poniżej kupo­
nie powinieneś podać przewidywany 
przez ciebie wynik wszystkich 12 spot 
kań.

2. Na pierwszym miejscu figurują 
drużyny, na których boisku odbywają 
się zawody. Jeżeli przewidujesz, że 
wygra drużyna figurująca na pierw­
szym miejscu, oznacz w kolum­
nie „A‘‘ ten wynik cyfrą „1“ jeżeli 
zaś przewidujesz — remis — to oznacz 
ten wynik cyfrą „X". Cyfrą zaś „2" 
oznacz wygraną drużyny przeciwnej.

Cyfry „1”, „X", „2" umieszczaj w 
odpowiedniej rubryce.

3. Do twojej dyspozycji są trzy ko-

mo-
trzy

mu-

iuinny A, B, C, — każdą z nich 
<esz wrjppełmć inaczej, podając 
różne przewidywania wyników.

Za każdą wypełnioną kolumnę
sisz wykupić jeden znaczek olimpijski 
za 20 zł.

4. Następnie wpisz czytelnie w od­
powiedniej rułzryce swoje nazwisko i 
adres.

5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku dnia 4 grudnia do godziny 
17-ej w jednej z poniżej’ podanych 
firm (kuponów pocztą przesyłać nie 
wolno).

6. Składając kupon powinieneś wy­
kupić odpowiednią dość znaczków 
ol'mpijsłkich zależnie od ilości wypeł­
nionych kolumn. Znaczki te przecho­
waj, gdyż są one dowodem złożenia 
kuponu oraz podstawą do odbioru na­
grody.

*
7. Po niedzielnych zawodach 

sprawdź wyniki (publikowane orne bę­
dą w naiszym dzienniku). Jeżeli zgad­
łeś 12 względnie 11 Mytników, zgłoś 
się do firmy, w której złożyłeś kupon 
do wtorku 9 grudnia godziny 19-ej, 
podając swoje nazwisko, imię i adres. 
Po tym terminie nie będą przyjmo­
wane zgłoszenia ani reklamacje.

8. We czwartek, dnia 11 grudnia 
opublikujemy wysokość nagród pie­
niężnych oraz podamy numery kupo­
nów, które zdobyły nagrody. Nagrody 
przesyłane będą za pośrednictwem 
P. K. O.

Uwaga: Wypełnione kupony należy 
składać w P. A’. P. Lublin, Krak. 
Przedm. 41 oraz w firmie „Rubber" 
T. Marciniak, ul. Zamojska 1 róg Kró­
lewskiej. Znaczki do nabycia w PAP ■ 
i firmie „Rubber“.

Konkurs „Z^adnii kto wygra" 
Kupon Hr. 6 Hiedzlela 7-go grudnia 1947

Kolumna Kolumna i Kolumna 1

1 X 2 i X 1 x 2 ’
1. WARTA (Poznań) — LUBLINIANKA

— boks .........................................
•

2. ODRA (Szczecin) — STELLA (Gniez­
no) — boks.........................................

3. WISŁA (Kraków) — GRYF (Toruń) 
— boks . » 1

4. MILICYJNY (Gdynia) — ZJEDNO­
CZENI (Bydgoszcz) — boks .

5. Ł.K.S: (Łódź) — GEDĄNIA (Gdańsk) 
— boks . .

6. HUTNICZY (Szopienice) — B.B.T.S. 
(Bielsko) — piłka nożna .

7. KOSZARAWA (Żywiec) — MILICYJ 
\ NY (Katowice) — piłka nożna .

1

8. Z. Z. K. (Łódź) — P- T. C. (Pabianice)
— piłka nożna.................................

9. T.U.R. (Tomaszów) — T.U.R. (Łódź)
— pił ka nożna.................................

• ■ t

10. WARTA (Poznań) — ZNICZ (War­
szawa) — Liga Koszykowa

11. Y. M. C. A. (Gdańsk) — Y. M. C. A. 
(Łódź) — Liga Koszykowa 1

12. WISŁA (Kraków) — T. U. R. (Łódź)
— Liga Koszykowa .... 1

I 20 zs 20 zł 20 z i (1
Nazwisko i Mnie ...
Adres .................. ...
Sprzedano znaczków olimpijskich ś zł. 20

Nr. kuponu
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BOMBONIERKA
Cztery tygod­

nie prawie trwa 
ty prace remon 
!owe. W tym 
czasie wstawio­
no nowe szyby 
i. okjtowano je. 
Poprawiono o- 
padłe tynk’, wy 
malowano ścia 
ny na piękny 
różowawy kolor 

sHkuuaście brakujących

Na kursie świetlicowym
OS'4.

Biała

wstawiono
płytek glazurnwych, dokonano drob­
nych napraw pękniętych ścianek i za 
malowano gruntowni-' frontowe napi­
sy.

Już w parę dui po tak generalnym 
remoncie diiże smugi zacieków udeko­
rowały świeżo malowane sufity i śela 
ny» a tylko co zreperowane otynko­
wanie zaczęło z powrotem opadać. Po 
za tym Indzie teraz się mylą. Panie 
wehodzą do pomieszczeń przeznaczo­
nych dla panów 1 odwrotnie. Powsta- 
je konsternacja krzyki i wymyślania 
na kiepskie porządki. Tak to jest, gdy 
nonszalaccy fachowcy odnowią pod. 
ąemny miejski... szalet.

NOWE WÓZKI
Listy „chodzą* 
coraz prędzej. 

Paczki podąża­
ją za nimi. Każ 
de nowe udo­
skonalenie i ns- 
prawnienje w 

meeitaniźmie na 
szych poczt, te­
legrafów 1 tele­
fonów przyjmo 
wane jest przez 

entuzjazmem oraz

Po obu stronach korytarza 
mieszczą się obszerne sypial­
nie i sala wykładowa. Mieszka 
ją tu uczestnicy kursu świetli 
cowego, organizowanego przez 
Kuratoriuim.

Po raz pierwszy w tym roku 
na przeszkolenie świetlicowe 
zostali powołani przedstawi­
ciele organizacji społeczno wy 
chowawczych. Zjechali się de­
legaci ze Związku Walki Mło­
dych. OM TUR i Wici. Jest 
również trzech reprezentantów 
nauczycielstwa i 2 Samopomo­
cy Chłopskiej.

Przyjmuje mnie ob. Witków 
siki, okręgowy wizytator szkół 
powszechnych dla dorosłych. 
Informuje mnie o kursie.

— Młodzież ma tu bardzo 
dobre warunki bytu. Sale są 
czyste, starannie urządzone. — 
Na posiłki chodzimy do „Wi­
sły" — mówi ob. Witkowski.

Zajęcia trwają od 8 rano z 
przerwą obiadową do wieczo- 
Ira, a nieraz jeszcze po godzi­
nach ćwiczeń młodzież tańczy, 
bawi się.

Ob. Witkowski zaprasza mnie 
na wykład. Temat: „Pieśń pol­
ska i jej znaczenie społeczno- 
wychowawcze". Przewija się 
przed nami pieśń ludowa, par 
tyzanćka, żołnierska. Młodzież 
chętnie i ładnie śpiewa.
. Po wykładzie nawiązuję ze 
świetlicowcaimi rozmowę. Opo­
wiadają mi ile skorzystali na 
tym kursie jak tu jest miło. 
Kurs ten jest dla nas nie tylko 
pracą, ale i prawdziwą rozryw­
ką — Wieczorem przeprowadza 
my długie dyskusje i uzgadnia 
my swoje metody pracy w świe

tlicach — inówi jedna z uczest 
niczek. Przecież zebraliśmy się 
tu ze wszystkich stron woje­
wództwa.

Najładniej wypowiada się 
kierowniczka świetlicy powsze 
chnej z pow. radzyńsKiego. — 
Na kursie zyskałam tężyznę i 
znajomość pracy, która bardzo 
mi się przyda przy prowadze­
niu świetlicy. —

. Również inni wypowiadają 
się entuzjastycznie, widać, że 
są zadowoleni i że naprawdę 
dużo skorzystali.

Ulice są nieoświetlone 
bo brak jest żarówek

Biała Podlaska otrzymała na 
reszcie prąd z LUBZEL-u. Nie­
stety, w mieście panują ciem 
ności — brak jest żarówek i u- 
lice prawie wcale nie są oświe 
tlane. Mieszkańcy wieczorami 
nierzadko muszą tonąć w błocie

Wio wydaindd z jednego ha
otrzymał Bielecki

Powstanie bursa
W Białej da je się poważna 

we znaki brak odpowiedniej 
bursy. W szkołach kształci się 
wiele młodzieży ze wsi, którt 
niekiedy nie może sobie pozwc 
iić na zamieszkanie w prywat­
nych stancjach j musi dojeż­
dżać, co znów jest bardzo uciąż 
li we. Ten stan rzeczy ulegnie 
zmianie. W domu przy tartaku 

i Rabę go powstanie bursa męska 
<na 30 chłopców.

Ponad 400*70 wydajności z ha 
uzyskał Bielecki Władysław 
ze wsi Nowosiółki, gm. Monia- 
tycze, pow. Hrubieszów. Bielec 
ki tak duży plon uzyskał w u- 
prawie buraków pastewnych, 
biorąc udział w konkursie uprą 
wy urządzonym przez Przyspo

KO*SI4*n' P/łt/STOłTSKf
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sobienie Rolniczo - Wojskowe.
KM q“ , Budowanowejchłodni
równaniu z przeciętnym plo­
nem buraków pastewnych, wy 
noszącym około 200 q z ha sta 
nowi ponad 4OO°/o.

I

W czerwcu itozpoczęto budo­
wę chłodni. Dzięki temu rzeź­
nia będzie mogła pracować na 
eksport i wywozić mięso do iu 
nych części województwa, a na 
wet do Warszawy. Tym spcso 
bem rzezinia w Białej Pódl, ma 
poważne dane do dalszego to z 
woju.

sMwyMktch c ulgą, 
zadowoleniem. Parę dni tema prze- 
dbodnle miel] możność zaobserwować 
kHHka nowiutkich, świeżo odmalowa- 
nych samochodów pocztowych, które 
podążały na teren swego nowego prze 
znaczenia. Powiększający się tabor w 
Lublinie niewątpliwie przyczyni się w 
dalszym ciągu do usprawnienia fun­
kcjonowania agend i wniesienia przez 
to nowego czynnika regulacji 5 słabi 
Kzaeji życia.

ANTYKAPELUSZNICZKA
Wysokie filco­
we kapelusze

i

l

l r
**amskie * taka-

iadzą noszone 
przez nasze mo 
dnlsie są praw­
dziwym atrapie 
niem dla teat­
ralnych 1 kino­
wych sąsiadów. 
Parę dnj temu 
widownia teat­

ru muzycznego była świadkiem mono 
fogn wygłoszonego przez jedną młodą 
fertyczną osobę, która perorowała o 
fzkodliwości demonstrowania wytwo­
rów chorej wyobraźni modystek. „Cóż 
pani sobie myśli — dogadywała nie­
znajomej sąsiadce siedzącej tuż przed 
nią, — że tutaj knlinarny interes, czy 
co? Jak się wchodzi do muzealnego 
przybytku to baniak trzeba z głowy 
uskutecznić, a nie v>savis dopro­
wadzać do gorączki z powodu nowo­
modnego piórka. Nic nie mogę zoba­
czyć, co się na scenie dzieje i czy mój 
nlnb’ony air.nnt włożył nowy garni­
tur. Zdejmiesz panj ten swój sufra- 
gański teleskop, czy też nie? ,.Cichaj 
Felka, cichaj's — 3zt'irehał ją w żeb­
ra siedzący obok niej jegomość czer­
wieniejący ze wstydu 1 emocji. „Niby 
dlaczego? Kapelusz każda osoba po­
winna zdejmować, a nie czekać, aż jej 
o tym obowiązku inni przypomną. 
Widzicie! Modę trzeba pokazywać w 
kawiarni i na balecie, a nie tuiaj.“

Kobieta zatrzymała się przy swych wa­
lizkach i zmarszczywszy czoło obejrzała się. 
Nie było nikogo*. Nieliczni pasażerowie — 
Mingrelczycy — lekkim, tanecznym kro­
kiem odeszli w ciemność, gdzie widocznie 
było miasto.

Ze wszystkich stron pluskała woda i hu­
czało obojętne morze.

— Jak iść do miasta? — na chybił tra­
fił rzuciła kobieta pytanie do ciemności, ale 
nikt jej nie odpowiedział. Dziewczynka sie­
działa na walizce i z lękiem patrzyła na 
matkę.

Dziesięcioletni pucybut Krzysztof Chri- 
stoforidi szedł po ciemnym porcie. Niósł 
(bambusowe wędki i jednocześnie dźwigał 
pudełko z pastą.

Christofoódi był zawołanym rybakiem. 
Wychodził na połów w nocy, aby zająć miej 
isce przy latami morskiej, gdzie najlepiej 
chwytał ostrobok.*) Drżał z wilgoci, z nosa 
mu wiecznie ciekło, z zimna skręcało- wargi 
— rano Chriistcforidi nie mógł mówić, — ale 
wszystkie te cierpienia znosił ze wspania­
łym męstwem.

Christofaridi spieszył się. Do ósmej rano 
trzeba było kończyć połów i obchodzić mie­
szkania funkcjonariuszy portowych — kapi 
tana Czopa, kasjera, pilota — 1 czyścić, wszy 
stkim obuwie. Na łowienie ryb pozostawa­
ły jakieś trzy godziny. Po wyczyszczeniu bu­
tów w domach Christoforidi siadał w porcie 
przy stacji autobusowej i tu zśurabiał ze dwa 
ruble dziennie. Miejsce było osamotnione i 
niekorzystne. Christoforidi wybrał je z po­
wodu nieprzezwyciężonego* pociągu do mo­
rza i łowienia ryb.

Christoforidi śpieszył się, jednakże prze 
chodząc obok małego domu, w którym mie 
szkał Czop, zatrzymał się i zajrzał do oświe 
tlonego otwartego okna. Dom stał na. po­
czątku mola w najbardziej pustej części por 
itu. W czasie sztormów woda wpadała do 
pokojów kapitana.

Christcforidi- zobaczył za oknem trzech 
[ judzi. Dymili gęsto papierosami i mimo póź 

<nej godziny zabierali się do picia herbaty. 
Christc^c-ridi poznał Czona, inżyniera Gaftn:- 

s

i

<1 «) O s t r o b o k
0 (przyp. tłum.).

ryba zbliżona do makreli’

/*• Jnuorski i
nię i marynarza angielskiego — dryblasa 1 
o przezwisku Sioma. 1

Sioma odłączył, się od swego okrętu i 
obijał się bez zajęcia po Poti. Na zapytanie, 
jak się nazywa, Sioma odpowiedział po an­
gielsku „seaman", co znaczy „marynarz’*. 
Czop przezwał go Siemionem, a chłopcy 
przerzucili go na Sarnę.

— Kto się tam szwenda pod oknami? — 
krzyknął Czop przerażającym głosem.

Christoforidi rzucił się w bok i gdy od 
biegł od okna na bezpieczną odległość, po 
kazał domowi pięść. Nie bał się Czopa, ale 
jednak oczekiwał nieprzyjemności. Czop nie 
lubił, gdy rybacy włóczyli się nocami po 
percie. Potem Christoforidi usłyszał płacz 
dziecka i kobiety:

— Nie płacz, Jodełko, — mówił głos,— 
zaraz kogoś znajdziemy.

Christoforidi podszedł. Sprytny chłopak 
od razu pojął, że kobieta Jest nietutejsza, że 
przyjechała nocnym parostatkiem, że autobus 
do miasta zacznie kursować dopiero za cztery 
godziny, a dorożek w nocy nie mau

Christoforidi postanowił wszcząć roz­
mowę z kobietą. Żal mu było dziewczynki. 
Nie wiedząc od czego zacząć powiedział.

— Daj, oczyścimy!
— Coś ty, chłopcze! — roześmiała się 

kobieta. Któż ’widział czyścić w nocy?
W ten sposób zawiązała się rozmowa. 

Kobieta ucieszyła się. Cóż mogło być lep­
szego, niż spotkanie w nocy w obcym bez­
ludnym porcie czyściciela butów i do tego 
rybołówcy? Rybołówstwo rozwija dobro- 
duszność i gadatliwość, a czyszczenie bu­
tów dostarcza mistrzom tego rzemiosła mnó 
stwo praktycznych wiadomości. W miastach 
gdzie jest dużo pucybutów, biura informa­
cji nie mają nic do roboty.

Ze wszystkimi cennymi właściwościami 
rybołówcy i czyśokjidfe. butów Chnstofondi 
łączył entuzjazm. Sytuacja kobiety bez wyj 
ścia wywołała w jego głowie potok natchnio 
nych myśli. Jak pomóc? Do miasta, gdzie 
znajduje się hotel „Morze Czarne , trzy ki­
lometry. Rzeczy wszystko jedsno się nie do­
niesie •

C. d. n.

Sport 
może się rozwinąć

W najbliższych dniach cćbę 
dzie się w Białej Podlaskiej 
wspólne zebranie przedstawi- 

młodzieżo­
wych, wojska i P. W. w spra­
wie umasowienia i reorganiza 
cji sportu. Sport w Białej wo­
bec dobrego boiska może 
wijać się pomyślnie.

cieli organizacji

j Zycie kulturalne

8

Robotnic} Białej ‘ wystawili 
kilka dni temu „Niebo* bez 
gwiazd" — Radlińskiej. Wzbu 
dziło to duże zainteresowanie 
wśród mieszkańców Białej. Ży 
cie kulturalne urasta rozwija 
się pomyślnie. Od czasu do cza 
su występuje Teatr Ziemi Pod­
laskiej, który obecnie przygoto 
wuje ..Mazepę” — Słowackie­
go- '

Krasnystaw
W byłym dworze 
uczą się dzieci

Dwór w Rybczewicach przy­
stosowano do użytku szkolnego 
Teraz nie tylko zdobywają w 
nim wiedzę dzieci, ale i mają 
mieszkanie nauczyciele. Remont 
budynków dworskich i przysto­
sowanie ich do potrzeb szkół’.' 
kosztował 2 miliony zł.

Tytoń nie popłaca
Kilka dni temu kpr. Leszczyr. 

ski Paweł z posterunku M. O. w 
Krasnymstawie złapał dwócih 
handlarzy tytoniem na gorącym 
uczynku. W mieszkaniu Kowal­
skiej Franciszki krojono tytoń 
mąszyriką. Kpr. Leszczyński a- 
resztował Kowalską i jej wspól­
nika Spodniewsfciego, 
jąc 50 kg tytoniu.
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